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DISMO POŚWIĘCONE SPRAWONO 
PR: ZRABUW EDARSG ERIC, 


„Obleczcie się w Dama Jezusa 


Chrystusa". 

Nsym. 18, 14, 

MUpostoł Paweł napomina, abyśmy qorąco miłowali 
bliżnich, na czem polega spełnienie prawu jestestwa naszce 
go, wyraz miłości jest bowiem streszczeniem tego prawa. 
Dtcjuwamy słuszność jego twierdzenia. Jal osiągnąć tę 
dostonałośćę Jest to trudne a nawet niemoicbne dla serca 
nieodrodzonedo. Jedynym sśrodfiem do tego jest właśnie 
przyoblecjenie pana naszego Jezusa Chrystusa, albowiem 
On jest wcieleniem miłości. W cò} to zmaczy oblec się w 
Riego? Niejafo w Nim się ufryć, unicestwić swoje ja jymą 
spolecjnością 3 Rim w tafi sposób, iiby pochłonąwszy nas 
sje samolubne ja, uwydatnił się w jyciu naszem. Jato rano 
SZR Ay sjatę, taf powinniśmy na początłu fażbego 
nia oddać sic Chrystusowi przez modlitwę, czytanie Biblii 
i ciche uwielbienie, ododawsiy Mu całe jestestwo nasjc, btas 
dajmy Go, aby je wziął w posiadanie tat dalece, ijby na« 
sye cjłonii stały się Jego członłami, nasze myśli Jego my: 
slami, nasze uczucia Jego nauciami, nasza wola Jego wo 


Otwarcie Powszechnej Wystawy 
Krajowej w Poznaniu. 


programowo w dniu 16 maja rofu biejącego o godzi- 
uie 10 rano otwarta jostała Jlomszecbna Wystawa Rrajos 
wa, W chwili, Eiedy Dan Prezydent Nzeczypospolitej pre” 
cinał wstęgę i odłosił Wystawe ja otwartą, miljony sere 
polstich stierowało się do Poznaniu, tłoremu przypadł w 
udziale jasźczyt doszczenia u siebie przedstawicieli całego 
narodu. 

Naród moje być dumny 3 tego, cjedo dotonał. Dowięd: 
liśmy bowiem jorganizowaniem tego potężnego Dzieła, je Pos 
lacy m niczem nie ustępują narodom obcym, o ile tylo chcą 
chcieć, o ile tyllo zdecydują się zawiesić jałowe spory poli- 
tycjne, o ile tylfo potrafią podtrzymać zapał memnętriny, 
ttóry właściwy jest naszemu narodowi. 

Pod względem organizacyjnym Powszechna Wystawa 
Rrajowa nietyllo dorównywa—jat przyjnają ryecjognawcy 3a= 
granicjni, tezejwo na sprawy nasze pattjący—innym podoba 
nym wzorów zagranicy, ale je przewyzsza. Rie było bowiem 
olajałości wystawowej tal ogromnej, jalg jest powszechna 
Wystawa Rtajowa, zbudowana w tal szybfim czasie. 

W tych niespełna dwóch latach zorganijowaliśmy prt- 
ciej administracje Wystawy, opracowaliśmy szczegółowo i 
zrealijowaliśmy prodtamy budowłanc, technicjne, finansowe, 
propagandowe. 

Rie mojemy się Pusić, aby w prjygodnym artyfule bać 


choć maly opis tega ogromnego mysilfu, jati musieliśmy 
włożyć w to wicltie przedsięwiięcie. Stwierdzamy tylfo, je nice 
ma nic równego w wystawnictwie w ostatnich latach dwu. 
djiestu w Europie, 

„Dbjąwszy mój nowy urząd w dniu 1 stycznia 1927 rotu, 
zastałem sfromny pofoił w magistracie poznańsłiem, w ftó» 
rym przej miesiąc sam jeden pracowałem powiada qłówny 
organizator Wystawy, były wojewoda pomorsti, p. dr. Sta» 
nistaw Wachowiał. — Dgółem wystawa zatrudniła przeszło 
500 utzednitów i funtcjonarjuszy, ofoło 6,000 robotnitów, 
nic mówiąc o dalszych settach osób, pracującycy dla My: 
stawy. chot mie po) jej bczpośtebniemi dyspozycjami. 

Ricdy tymczasowy WRomitet organizacyjny przeb utmo= 
rjenicm jeszcje w dniu 1 maja 1927 rótu towarzystwa japie 
sanego. przyjął plan generalny, jali przesemnie jostał przed» 
łojony, jawodowi cjatnowidze tratać zaczeli, że całe dzieła 
jest niemytonalne, choćby 3e wzqlędów finansowych. Mastrój 
ten rojpowsjcchniał się w sposób dla wystawy nicłotzysta 
ny. Sytuacja ta zmieniła się j gruntu, Piedy się ofajnło, je 
jarjąd Powszechnej Wystawy Rrajowej da sobie radę 3 naj” 
miętszemi trudnościami, bez ucietania się o bezpośrednią pow 
moc do lasy państwowej”. 

Powszechna Wystawa RBrajowa trwać bedjie do dnia 
30 wtześnia roľu biejącego. J)totettorat nab Wystawą objął 
Dan Prezydent Rjeczypospolitej Polskiej. Na czele Do życia 
powołaneqo Komitetu bonoroweqo stanął Pan Marszach 
Józef Pitsudsti, a obot niedo wszyscy ministrowie, mate 
sjałlowie Sejmu i Senatu i obaj polscy fardynalowie. 

W) celu podłteślenia ogólno polstieqo charakteru Wy: 
stawy, utworzono tal zwany Wici Romitet, jłojony 3 400 
osób, ; pośród wybitnych jeonosteł społeczeństwa. 

Tałość Wystawy podjiclona została na 4 następujące 
działy : 

1. Ruliury i stufi. 

l]. Gospodarstwa narodowego. 

10. Wychowania fizycznego i sportów. 

IV. Emigracji. 

£qącjny teren wystawowy obejmuje 600,000 m, na Ftó» 
tym stanęlo 76 budynfów stałych i filladziesiąt pawilonów 
sezonowych. 

W casic Wystawy odbywa się w Poznaniu ofoto 150 
jjażdów i Łongresów, 3 czego Kila odólno-słowiaństich, o7 
taż liczne międzynarodowe i frajorie zawody sportowe. 

Pobtceślić należy udział wychodztwa polstiego m Po- 
wsjechnej Wystawie Krajowej. ttórego dotobct zobrazowany 
zostat w pawilonic „Polonja jadranicą*. 

Fiba przedmiotów wystawowych ujęta zosiała w 13 
temach ftatalogów, ftóre wyszły 3 pod prasy na Djleń o= 
twatcia powszechnej Wystawy Krajowej. Jwponujące są 
Djiały przemysłu, rolmctwa, rzemiosła, wychowania fizyczne- 
go, samorjądów, sztuti i emigracji. 
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Zjazd śpiewaczy w Poznaniu. 


Dzień 20 maja r. b. był pad znakiem wielkiego oży- 
wienia na Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu. 
Przewinęło się przed pawilonami wystawówemi kilkadzie- 
siąt tysięcy zwiedzających przy pięknej, słonecznej pogo- 
dzie, która, prócz przybyłych uczestników na zjazd śpie- 
waczy, zwabiła wiele gości z najdalszych krańców naszego 
kraju. To też wstęgą wielobarwną sunęły tłumy ulicami Wy- 
stawy. Szczególnem powodzeniem cieszyły się tereny za- 
chodnie, gdzie znajduje się dział rozrywkowy. A więc po- 
dziwiano żywe szachy w kostjumach rokokowych, wykony- 
wane na stadjonie przez gości kaliskich, imponującą fon- 
tannę w parku Wilsona, wieczorem ognie sztnczne oraz 
teatr regjonalny, grający „Wesele na Kurpiach*. W „We- 
sołem miasteczku” była rojno i gwatno. Słowem wielkie o- 
żywienie na Wystawie odbiło się żywem echem na całym 
ruchu miasta Poznania. 

Zjazd śpiewaczy zgromadził na Wystawie, prócz roda- 
ków naszych ze wszystkich krańców Rzeczypospolitej, tak- 
że miłych gości z Jugosławii, Czechosłowacji, Serbji, Łużyc, 
emigrantów rosyjskich, także Polaków z obczyzny, jak z 
Westialji, Śląska Cieszyńskiego, Francji, Berlina i t. d- Nic 
też dziwnego, że w czasie otwarcia stadjon wypełnił się 
liczną rzeszą ludu. Poza kilkudziesięcioma uczestnikami 
zjazdu przybyło jakże bardzo wiele publiczności z Pozna- 
nia i całej Wielkopolski. 

Punktualnie o godzinie 9 rano rozpoczęło się nabo- 
żeństwo na boisku stadjonu, wysłuchane ze skupieniem 
przez wielotysięczne tłumy przy udziale Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej i przedstawicieli władz. 

W południe o godzinie 12 połączone chóry w liczbie 
przeszło 12,000 wykonały „Apoteozę Pieśni“ Raczkowskie- 
go, „Apoteozę Słowiaństwa* Wiechowicza i szereg kompo- 
zycji, jak „Gaude Mater" Gorczyńskiego i wiele innych. 
Chór śpiewał pod batutą p. p.: Walek-Walewskiego, Lach- 
mana z Warszawy i prof. Nowowiejskiego z Poznania. 

Po produkcjach chórów kompozytorowie zostali przed- 
stawieni Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej, który win- 
szował im powodzenia. 

Przy oficjalnem otwarciv zjazdu wygłosili przemówie- 
nia p. dr. Leon Surzyński, następnie prezydent miasta Po- 
znania, p, Ratajski, wreszcie p. prof. Antoni Ponikowski, 
prezes Polskiego Zjednoczenia Śpiewaczego, a na końcu p. 
prof. Kajetan Bojarski. 

O godzinie 5 po południu zebrali się uczestnicy zjaz- 
du po raz drugi w wielatysięcznej masie i udali się w 
barwnym pochodzie na Stary Rynek. Przez godzinę prze- 
szło defilowały oddziały śpiewacze przed Panem Prezyden- 
tem Rzeczypospolitej, który stał na stopniach historyczne- 
go ratusza. 

Wieczorem fodbył się w hali kongresowej ną terenie 
Powszechnej Wystawy Krajowej kancent, który zgromadził 
z górą 8,000 wykonawców i tłumy publiczności. W zjeździe 
tym wzięły także udział: chór „Młodzieży Ewangelickiej* 
i „Lutnia* działdowska. 


Z prasy zakordonowej. 


W Nr. 36 „Mazura“, wychodzącego w Szczytnie, czy- 
tamy, co następuje: 

„Różne rzeczy zdarzały się już na Świecie, ale nowe 
barbarzyństwo niemieckie w Opolu na Słąsku niemieckim 
prześciga wszelkie wyobrażenia. 

Rozszalała tłuszcza podburzonych Niemców biła nie- 
miłosiernie kobiety polskie i artystów polskich, którzy 
opuszczali po przedstawieniu teatralny budynek w Opalu. 

Ażeby dobrze zrozumieć ohydę tego czynu, należy 
sobie uprzytamnić; 

Od kilku lat artyści niemieccy w polskiej części Gór- 
nego Śląska wystawiają sztuki niemieckie. W Katowicach 
nawet w miejskim budynku teatralnym dwa razy tygodniowa 
dawać mogą przedstawienia. Polacy i Niemcy grali w tym 
teatrze naprzemian. Nikt w Polsce o ta się nie gniewał, 
żadnemu artyście niemieckiemu krzywda się nie stała. Lecz 
takiemi dobrodziejstwami dotąd nie byli obdarzeni Polacy 
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w Niemczech—czyli mniejszość palska na Śląsku i w West- 
salji, no i my — Polacy w Prusach Wschodnich, Polscy 
Ślązacy, żyjący pod rządami pruskiemi zaprosili przeto ak- 
torów polskich z Katowic, aby usłyszeć śpiew polski, sztukę 
polską, muzykę swoistą. Magistrat miasta Opola nie chciał 
jednakże użyczyć sali do przedstawień. Użalenie do ministra 
w Berlinie dopiero Polakom pomogło, — dana im salę. 
Artyści przyjechali, Polacy pieszą na przedstawienie sztuki 
„Halka”, która nic nie zawiera, coby mogło obrazić uczucia 
nawet najczułszego nacjonalisty niemieckiego. Ludność nie- 
miecka miasta Opola idącym do teatru Rpblakom odgrażała 
się, że się z nimi porachuje. Da sali wdarło się kilku nie- 
mieckich burzycieli, którzy rzucali z góry (z galerji śmier- 
dzące bomby. 

Policja niemiecka musiała burzycieli aresztować, poczem 
przedstawienie dobiegło końca, 

Lecz przed teatrem tłum nacjonalistów rzucił się na 
wychodzących bezbronnych polskich Ślązaków, bijąc nawet 
kobiety. Artyści polsay, którzy wracać chcieli koleją do 
Polski, poczekali, aż się przed teatrem uspokoiło, paczem 
bocznemi drzwiami udali sięna dworzec (Bahnhof). Pa drodze 
lżona plugawemi wyzwiskami. Przed dworcem stał tłum 
nacjonalistów, który bronił dostępu do pociągów. Przecho- 
dzących artystów i artystki poczęto bić laskami i pięściami, 
pluć na mich i kopać. Wszyscy panowie i panie zostali 
pokałeczeni. 

Zbrodnia ostatnia w Opolu daje najlepsze świadectwo 
osławionej „kulturze“ niemieckiej. Kłamstwo i jakieś wro- 
dzone czy zaszczepione bestjalstwo okazało się w całej 
potędze u obywatele „państwa bojaźni Bożej*. 

Łotrostw niemieckich i mordów (Fehmemord) na Śląsku 
było tak wiele, że nie sposób sobie wszystkie uprzytomnić, 
a temmniej wyliczyć w „Mazurze”... Ale iu naś w Prusach 
Wschodnich barbarzyństwa takie miały miejsce. W roku 1920 
w Biskupcu (Bischofsburg) na Warmji oszalała podszczuta 
tłuszcza rzuciła się na zespół teatralny polski i pobiła do 
krwi i kalectwa nawet kobiety, polskie artystki. Bandytyz- 
mem zwalczano polską propagandę kulturalną — a to wszystko 
nazwano: plebiscytem! „Volksabstimmung“. 

W tym samym Biskupcu napadnięto w roku 1924 człon- 
ków Towarzystwa Młodzieży wracających z lekcji śpiewu 
i oblegano tłumnie dom, w którym odbywała się lekcja 
śpiewu polskiego kościelnego. W Szczytnie napadnięto 
r. 1920 na redakcję „Mazura”, poniszczono urządzenia, obita 
strasznie Mazurów-Polaków. 

Napad w Drygałach na Mazurów, agiłujących za swoją 
listą parlamentarną i sejmową, obicie p. Habandta w Szczyt- 
nie przez Machła, wybijanie kamieniami okien w domu 
w Olsztynie, gdzie się odbywały lekcje śpiewu, zabicie śp. 
Zońji Ciechanowskiej z Nowegotargu przez rozszalałego 
hakatystę — znęcanie się nauczyciela Ratera w Nagladach 
na Warmji nad dziatwą po połsku mówiąca — oto środki 
okrucieństwa, które obok środków gospodarczych, kultural- 
nych, politycznych mają nam wyrwać duszę polską i mowę 
ojczystą, zniszczyć naszą łączność z macierżą polską i z naszą 
kulturą. 

Ostatni napad Niemców na krzewicieli kultury polskiej 
wyraziście oświetla okropne położenie tak Ślązaków polskich 
jako i Mazurów polskich w Prusach. W oczach niemieckich 
my i oni, Ślązacy i Mazurzy, nie mamy prawa do dzielenia 
się owocami kultury polskiej. W oczach niemieckich do- 
puszczamy się zbrodni, słuchając śpiewu i muzyki polskiej. 

Duch pruski zatruł duszę niemiecką. Nawet wielka 
wojna światowa Niemców nie wyprowadziła z błędnych 
zasad i pojęć życiowych. „Macht vor Recht* — według tej 
bezbożnej zasady rządzono przed wojną narodem niemiec- 
kim. Skutki były straszne i jeszcze zawsze, mimo iż nie- 
miecka „Macht* jest złamana, się ukazują. 

Oby dobry Bóg dać raczył, aby dusza niemiecka wy» 
szła nareszcie z błędnego koła, w które ją wprowadzili 
ludzie zaślepieni, nie rozumiejacy nauki Chrystusowej*. 


Echa uroczystości 3-go Maja. 
W powiecie działdowskim. 
lłowo. Obchód w liowie składał się z nabożeństwa 
uroczystego, z powodu i przedstawienia teatralnego, przy- 
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czem na placu szkolnym wygłosił patcjotyczne przemówienia 
naczelnik parowozowni p. Borkowski. 

W Płośnicy zorganizował pochód naczelnik straży 
pożarnej Szramka, w pochodzie zaś wzięli udział kolejarze 
1 dzieci szkolne, a na czele jechała banderja złożona z 9-ciu 
jeźdźców przybranych w barwy narodowe. Przemawiał nau- 
Czyciel Preuss i odbyła się zabawa, 

W Uzdowie urządził odczyt nauczyciel Cyllich, 
na który przybył sołtys, dwaj radni i dzieci szkolne oraz 
okoliczni mieszkąńcy. 

W Turzy Wielkiej urządzono akademję, na której 
przemawiał nauczycie] Rudoł i wójt Kamiński, przytem 
uchwalono rezolucję w sprawie wystąpienia Schachta. 

Granowiec, powiat odolanowski. Uroczystość 3-go 
Maja wypadła w tym roku nadzwyczaj imponująco i uro- 
czyscie. Zawdzięczać to należy sprzyjającej pogodzie, licz- 
nie zebranej publiczności i odpowiednie wyćwiczonym dzie- 
ciom szkolnym. Na boisku szkolnem odbyły się ćwiczenia 
popisowe, a następnie dzieci szkolne odegrały okoliczno- 
Ściową sztuczkę na sali p. Śnietały. Pochód miejscowych 
towarzystw oraz zabawa odbyły się w niedzielę 5-go z. m. 
za tak liczny udział tak w uroczystości szkolnej, jak 
i w pochodzie, należy się miejscowej ludności pełne uzna- 
nie. X. 


Sprawy polityczne. 


Polska. Pan minister spraw zagranicznych przebywał 
w stolicy Węgier, Budapeszcie, gdzie dnia 22 z. m. konfe- 
rował w ważnych sprawach politycznych z radą ministrów 
węgierskich. Tegoż dnia popołudniu odbyło się uroczyste 
przyjęcie, urządzone przez regenta węgierskiego, Horthyego, 
na cześć p. ministra Zaleskiego, 

Niemcy. W Waszyngtonie odbyły się w obecności 
prezydenta Hoovera, sekretarza stanu Simsona, sekretarza 
skarbu Mellona i wszystkich republikańskich i demokratycz- 
nych przewódców partyjnych ważne narady, podczas któ- 
rych omawiano przedewszystkiem możliwości rychłego za- 
kończenia kwestji odszkodowań wojennych w związku 
z konferencją reparacyjną w Paryżu. Decyzje zapadłe na 
konferencji będą miały rozstrzygające znaczenie. Według 
wiadomości pochodzących z kół miarodajnych ma rząd 
amerykański oświadczyć gotowość poczynienia w kwestji 
pretensji okupacyjnych tych samych koncesji, na które 
zgodzą się Francja i Anglja. Z dotychczasowych sprawoz- 
dań wynika, że rząd Stanów gotów jest się zgodzić na 
obniżenie swych pretensji o 10 proc. Uchwała rządu ame- 
rykańskiego została zakomunikowana ambasadzie w Paryżu 
celem powiadomienia delegacji amerykańskiej w komitecie 
rzeczoznawców reparacyjnych. 


Rumunja. W całej Rumunji obchodzono uroczyście 
10-letnią rocznicę istnienia wielkiej, zjednoczonej mo- 
narchji. 


Jugosławja. Wyniki niedawno zakończonej konferen- 
cji Małej Ententy streszczają się w następujących punk- 
tach: 1) Zawarto nowy układ rozjemczy. 2) Zgodzono sie 
na wybór Jugosławji do Rądy Ligi Narodów jako przed. 
sławicielki Małej Ententy. 3) Ujednostajniana stanowisko 
Małej Ententy w sprawie reparacji i nie uznano żadnych 
ustępstw co do kwoł odszkodowania. 4) W sprawie mniej- 
szości narodowych Mała Ententa obstaje dalej, narówni 
z Grecją i Polską, przy swojem dotychczasowem stano- 
wisku. 5) Stwierdzona, że stosunek Małej Ententy do Ro- 
sji nie uległ zmianie i nie ustalona nowej linji wytycznej 
na przyszłość wobec Rosji. 6) Zgodzono się na jednolite 
postępowanie w sprawach gospodarczych, 

Rosja Sowiecka. Powszechne zainieresowanie wzbudza 
ogłoszona świeżo lista nowo utworzonego- rządu wszech- 
rosyjskiej republiki związkowej, na czele Której ta listy 
zamiast Rykowa iiguruje Sergiej Iwanowicz Syrcow, nowa 
postać na politycznym horyzoncie związku sowieckiego. 
Syreow, liczący obecnie 35 lat, był studentem wydziału eko- 
nomicznego petersburskiej politechniki. Do partji należy od 
r. 1918. Ostatnio pełnił funkcje sekretarza partji komuni- 
stycznej kraju sybirskiego. Wbrew oświadczeniu Kalinina, 
zmiana na słanowisku prezesa rządu następuje zgodnie 
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z wolą Rykowa. Fakt jego odejścia komentowany jest tem, 
że skłaniał się on w swoim czasie do prawej opozycji. Ka- 
linin został ponownie przewodniczącym centralnego kami- 
tetu wykanawczego. 


Działacze z zakresu oświaty pozaszkolnej województwa Po- 
znańskiego na Zjeździe w Poznaniu. 


RZECZY CIEKAWE. 


Tragiczne upominki wojny. Skutki minionej wojny 
światowej przejawiają się w sposób różnorodny. 11 lat już 
mija, jak skończyły się Śmiertelne zapasy, a wciąż jeszcze 
to tu, to tam okazuje się, że ludzkość została nawiedzona pla- 
gami, które będą trwały jeszcze bardzo długo, Między innemi 
tak zwana amnezja (wyraz pochodzenia greckiego, oznacza- 
jący utratę pamięci), szerzy się zastraszająca w Europie. 
Podlegają tej chorobie tak mężczyźni, jak i kobiety. W cza- 
sach wojny kobieta brała na swe barki trud utrzymywania 
domu, trud przechodzący często jej siły. Dopóki trwała 
walka, natężenie, dopóty starczało i sił do niej. Ale gdy 
ustała wojna, ludzkie organizmy nie wytrzymują ciosu, jaki 
otrzymały i reagują rozmaicie. Pewien kasjer w Londynie, 
który był przez cały czas wojny w szeregach na froncie, 
zajął w czasach pokoju posadę kasjera i inkasenta w jed- 
nym z większych handlów kolonjalnych. Naraz pewnego 
dnia, zabrawszy większą sumę pieniędzy, kasjer ów zniknął 
bez śladu. Nasunęło się przypuszczenie defraudacji i ucieczka, 
ale policja w kilka miesięcy później odnalazła go i pozna- 
ła 2 fotograij. Kasjer ów zachorował na utratę pamięci 
i jakąś melancholię, Wszystkie pieniądze jakie włedy zabrał 
były przy nim, Obdrapany, brudny tułał się z kąła w kąt 
i żył tylko z tego, co mu ludzie dawali z litości. Nieszczę- 
śliwy ten, nazwiskiem Curwood, dotychczas nie poznaje 
swych krewnych, chociaż lekarze próbowali różnemi spo- 
sobami przywrócić mu pamięć. Okazało się, że Curwood 
na wojnie otrzymał postrzał głowy i dopiero teraz zacho- 
rował na amnezję. Drugi podobny wypadek zdarzył się 
również w Londynie. Pewna kobieta, młoda jeszcze, miała 
właśnie w tych dniach wyjść za wdowca, ale podczas przy: 
gotowań przedślubnych i zakupów straciła nagle pamięć 
i zaginęła. Znaleziono ją po dwóch tygodniach zaniedbaną, 
w podartych sukniach, zabłoconą. I tej ofiary wojny lekarze 
nie mogą uleczyć. Ponieważ amnezja zaczęła się w ostat- 
nich miesiącach pojawiać nagminnie w wielu krajach zaczęto 
ją usilnie badać. Ale dotychczas nie można znaleźć środka 
na jej wyleczenie. Lekarze angielscy próbowali stosować 
sport, ale i to nie pomogło. 

Sahara stanie się spichlerzem świata. Plan nawod- 
nienia Sahary, który to plan miał już twórca kanału Sues- 
kiego, Lesseps w roku 1882, zostanie nareszcie urze- 
czywistniony. Ma go przeprowadzić inżynier amerykański 
Bramam. Za czasów Lessepsa, Francja cofnęła się przed 
wykonaniem tego planu, ze względu na niesłychane koszty, 
jakie za sobą pociągał i z powodu trudności technicznych, 
jakie były wówczas prawie nie do zwycieżenia. Trudności 
te, wobec dzisiejszego rozwoju techniki i zamożności ame- 
rykanów nie wchodzą w rachubę. W tych dniach Braman 
był z wizytą w Paryżu i wypowiedział się że zamierza po- 
wrócić do planów Lessepsa, a mianowicie połączyły trzy 
słone jeziora airykańskie kanałami. Jeziora te leżą we wschod- 
niej Saharze: Schot Djerid, Schotel Rharsa i Schot el Malghar. 
Od wschodniego punktu Schot Djerid przeprowadzony będzie 
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kanał aż do zatoki Gabes, długości 14 klm. W ten sposób 
wody morskie doprowadzone zostaną aż da Biskry. Kanały 
będą miały 40 stóp głębokości ı 210 stóp szerokości. Będą 
więc mogły płynąć po nich największe okręty, Bramam 
twierdzi, że uczyni w ten sposób z Sahary najbogatszy 
kraj rolniczy na całym Świecie. Inżynier amerykański ma 
jeszcze inne cełe na widoku. Twierdzi on, że w piaskach 
Sahary łeżą zagrzebanych conajmniej ze 30 miast rzymskich 
które można będzie przy okazji kopania kanałów ujawnić! 
Planem inż, Bramana zainteresował się nadzwyczaj żywa 
Mussolini, który chciałby przyłożyć rękę do odkopania 
miast rzymskich. 


Mikołaj Rej z Nagłowic, znakomity pisarz polsko-ewange- 
licki, żył w XVf-tym wieku, bywał gościem króla polskiego, 
Zygmunta I-go oraz ks. Albrechta Hohenzollerna w Królewcu. 


8 traju i ze świata. 

Działdowo. Zebranie Rótta Rolniczego 
w Działdowie. W Niedziele dnia 12 3. m. odbyło się 
w „otelu polstim* miesięcjne zebranie Rółta przy udziale 
32 cjł. i licjnycp gości. o zaqujeniu zebrania przej prezesa 
RółEa odczytano wedlug potjądłu obrad, protokół 3 ostatniego 
zebrania, ftóry przyjęto jednogłośnie. Pocjem wybrano 4 Dee 
legatów na roczne walne zebranie pomorstiego Towarzystwa 
Rolniczego w Toruniu. fa wniosek przewodniczącego, przy" 
stąpiono do omówienia podatiu od nicruchomości, nałojo« 
nego na budynki rolnicze, jnajdbujące się na terenie gminy 
miejsticj. W obszernej dystusji nad powyjsją sprawą jar 
chodziły pewne wątpliwości co de altualności nałożonego 
pobaifu, gdyż podobny podatef w gminach wiejstich nie iste 
niejc. powyjsją sprawe polecono zarządowi prąesłać do Dy» 
vefcji pomorstitgo Towarzystwa Rolniciedo celem dofłabneqo 
wyjaśnienia. SRastępnie zrobiono podział ziemniatów, Ptóte 
otrzymało Rólľo Dyiałdowstie w postaci nagrody od P. T. 
X. Ziemniati, jato najnowsza odmiana, w iłości 12 centnarów 
została przydzielona cztontom, Ftórzy najwięcej wytazali zain 
teresowania w organizacji Rółłu. Referat rzeczowy i poucjae 
jacy o znaceniu rasowych buhai do tozpłodu wygłosił p. 
jelewsti 3 Reasnołafi. Prezes p. Jabłoński, potwierdzając 
wajność wypowiedztanego tejeratu, zachęcał człontów Rólta, 
by Eorzystali je stacjonowanych jarodomych bubai, ftórych 
na terenie Rółfa działdowstiego znajduje się Szciu, co mpłye 
nie na poprawę rasy bydła jat równiej pomiętszy się wys 
dajność mlela w małych gospodarstwach rolnych. Rastepnie 
przewodniczący zebrania zaproponował zwyczajem poptzednich 
lat urjądzenie wycieczti rolniczej do lasu miejstieto, połączo» 
mej 3 jabawą tanecjną. Ra powyjsią propozycje wszyscy 
obecni przychylnie się oświadczyli i w tym celu wybrano 
tomitet, ftóry zajmie się zorganizowaniem mwycieczii i urząe 
dzeniem zabawy. W wolnych wniosTach obecny na zebraniu 
prezes powiatowy p. Bamiństi, między trnemi poruszył sprawę 
złagodzenia stosuntu mniejszej własności bo duzej t odwrotnie 
zalecając by od dziś w naszej organizacji zapanowały pomiędzy 
więfsją a małą własnością stosunti poprawne. W odpo" 
wiedzi cjłoneł zarjądu p. Sublowsfi oświadczył, ieion dąży 
Do ucjciwej współpracy 3 jiemiaństwem i całą przeszłość 
awanturnicją prjefreśla, na co zgodni powinni być wszyscy 
cjłonłowie. Mecz igda od więfszej własności zalnteresowania 
się więcej naszą orqamijacją i w niej współpracą społecjną 
nie tylko na Porzyść obs atu, ale zeby tea uwzględniano 


Nic mnie to nie obchodzi. 


W pewnem malem mieście na środku tynku stał duży 
dom, a na dole znajdował się piękny sklep, Właścicielem obu 
był człowiek już stary powszechnie lubiany i szanowany. 

Razu pewnego do jednego z mieszkańców miasteczka 
przybył krewniak z daleka. Zwrócił zaraz uwagę na ten dom 
i sklep i pytał do kogo należy. 

Na to odpowiedział tamten. „Widzisz to jest taki 
człowiek, który się zbogacił powtarzając wciąż zdanie: 

„Nie mnie to nie obchodzi“. Zdumiony krewniak za- 
wołał „Chyba żartujesz! Jakże to jest możliwe?* 

„A jednak to jest prawdą“, odrzekł tamten „znam go 
oddawna i jego dzieje“. 

Przed wielu laty przybył do miasteczka i założył mały 
sklepik. Był to człowiek pracowity i pobożny, ale tak biedny, 
że z początku ledwie się mógł wyżywić z rodziną. Do 
sklepu przychodzili różni ludzie, mężczyźni i kobiety nie 
tylko by coś kupić, ale by się spotkać i pogawędzić, jak 
to bywa w małem miasteczku. Więc zaraz zaczynały się 
plotki. — „Słyszeliście, sąsiad Wojciech to dopiero utracjusz 
i marnotrawca, ile to wczoraj u niego było gości, a ile wy- 
pito wódki i piwal..* „Ale wiecie już? powiadają, że nasz 
piwowar stracił kredyt i niedługo zbankrutuje“. — ...„Czy 
ło prawda, kumo, że u maglazki ma być huczne wesele? 
toż oni koszuli na grzbiecie nie mają...* 

Sklepikarz nigdy się nie mieszał do podobnych toz- 
mów i żona go w tem również naśladowała, a gdy się doń 
wprost zwracano, powłarzał zawsze jedno i to samo: „Nic 
mnie ta nie obchodzi“. Przyszły czasy niespokojne; ludzie 


poczęli się burzyć — więc i w sklepie naszego kupca za- 
częto prowadzić inne niemniej ożywione rozmowy, poczęły 
się sarkania, narzekania, podburzania, spory. Sklepikarz sam 
jeden pozostał spokojny i na wszystkie nagabywania o swo- 
jem zdaniu, miał zawsze jedną odpowiedź: „Nic mnie to 
nie obchodzi". 

Z początku ludzie gniewali się na takie postępowanie 
i uważali go za wielkiego dziwaka i samoluba, ale wkrótce 
jeden 1 drugi zaczął inówić: „ło jednak porządny i poczciwy 
człowiek ze swojem wiecznem: nic mnie to nie obchodzi. 
Przynajmniej nikogo nie obmawia, plotek nie rozpuszcza, 
ludzi między sobą nie różni, nie tak, jak ta słara kupcowa 
z rynku.* 

Zaczęto więc zewsząd się doń schodzić i kupowano 
chętnie, miał bowiem towar dobry i miary wagi rzetelne — 
to właśnie bardzo go obchodziło — i chętnie każdemu słu- 
żył, dość że po kilku latach już się przeniósł do większego 
sklepu a po kilkunastu nabył dom i sklep, który dziś po- 
Siada, i jest człowiekiem bogatym“. 

— „Ha, io dobre przysłowie", powiedział śmiejąc się 
krewniak: „warto je stosować". — „Poczekaj, pokażę ci inne 
zastosowanie tych samych słów. Chodźmy tylko na miasto. 

— „Dobrze“, rzekł zaciekawiony krewniak. Gdy wyszli 
medaleko już ujrzeli żebraka, który głosem jękliwym 
prosił ich o jałmużnę. Widać było jednak z całej jego po- 
staci, że większość zebranych groszy musiała tonąć w kie- 
liszku. — „Widzisz tego żebraka, nic innego nie doprowadziła 
go do takiego stanu, jak ciągłe stosowanie słów: „nic mnie 
to nie obchodzi*. Oto przed laty pod miastem mieszkał 
stary młynarz, wielki chciwiec i sknera, a pizytem człek 
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i małotolnedo, czego dotąd nie zawsze mozna było stwierdzić. 
priedewszystiiem na stanowistach samorządowych, dotąd 
reprejentowana jest tyllo więtsjz własność 3 uwząlęonienicm 
średniej — małej jaś nift nie zastępuje. Na ogół dystusja 
odbyła się spofojnie i tzeciowo. 

— tqjamin dojrzałości przy państuomem St: 
minacjum Nauczycielstiem. Dnia 10 i 11 3. m. odbył się przy 
tutejszem Seminarjum auczycielsfiem egzamin dojrzałości 
w óbteności p. wizytatora St. Wiśniewsticqgo 3 Torunia. É- 
damin dojrzałości qłożyli p.p.: AUdnieszta Ebyliństa, M. Chas 
tjyństa, ó. Dłudoliństa, W. Grabcówna, M. Rrusjyństa, 
3. £ubiejewsta, M. Majtowsta, M. Pszczółtowsta, X. Ra. 
szytówna, 9, Rosiństa, J. jołmowsła, U. Borutta, 1. Ja- 
nowsfi, 6. Caferi, J. Olsjewsti, £. Zonnenberg i E. 
wilich. 

— podwieczotef pożegnalny. W niedzielę dnia 
12 3.m. odbyt się urjądjony staraniem Rola młodzieży cwane 
gelictiej przy państw. Seminar. RauczycielsEicm podwieczorct 
pojednalny abitutjentów w ogrodjie internaefim. Pogoda była 
piętna. Do zebranych dofoła stolu, jastawionego przysma: 
fami, wytonanemi w szłole gospodarczej, przemówił fs. pres 
felt Rabanc, wręcjająć p. dytcttorowi Biedrawie dyplom bo- 
notoweto cjłonta Rota. Dytettor Seminarjum w swem prjce 
mówienia wyrajił życzenie, ajcby wszyscy dawni i obecni mae 
tutzyści utworzyli Rofo wychowantów Seminarjum i wyięli 
jytoy udział w uroczystym obcbodzie IO»lecia istnienia Semis 
warjum, tóry wypadnie w rotu 1931. 

— Referat gen £adosia. W dniu 103, m. bawił 
w Djiałbowie p. generat ś£adoś, Etóry w „Śotelu Polstim" 
wygłosił referat o znaczeniu powszechnej Wystawy Krajowej 
w Poznaniu. Obecnych było oloto 150 osób. 

— Żawoby policyjne. Dnia 10 3. m. odbyty się 
w Działdowie zawody policyjnego tlubu sportowego „Mazur” 
przy udziale 12 szeregowych Policji państwowej. Zawody 
mialy na celu wybranie najlepszycy sportowców na zawody 
sportowe w Toruniu, wąglednie w Katowicach. 


3 powiatu dzialdowstkieto. 

Dwufoły. Rierownit nadleśnictwa Dwutoły, p. Jan 
Berwid, przeniesiony zostal 3 dniem 1 b. m. Go Dytetcji £ar 
sów państwowych w Toruniu. Ra jego miejsce przydzielo* 
ny jostał nabdleśniczy p. tzyborowski z Wawrzynowa. 

Białuty. W dniu 11 3. m, ujawniła policja utryte na 
majątfu Białuty zapalnifi dynamitowe w ilości 115 stut, 
ttóre to poprzedni właściciel p. Drabeim sprowadjił Do 


zręczny i obrotny, Zdobył więc w królkim, czasie choć nie 
wszyscy rozumieli w jaki sposób, bardzo znaczny majątek 
Umierając pozostawił jedynemu synowi prócz młyna piękne 
dobra, ogród podmiejski, dom : kapitał, Taki wielki majątek 
potrzebował oczywiście pilnego dopłądania ze strony właś- 
ciciela. Ale młody synalek innego był zdania: mniemał, że 
majątek jego był niewyczerpany, hulał więc tylko na zabój, 
a zarząd zostawił ludziom najemnym, którym zostawił zu- 
pełną swobodę, byle mu dostarczali pieniędzy na jego za- 
chcianki. Próżno wierny rządca ojca ostrzegał go i zaklinał 
dowodząc, że wszyscy go okradają, pan zawsze mówił: 
„Nie nudź mnie, od tego mam ludzi, żeby za mnie praco- 
wali, mnie to nic nie obchodzi“. 

Razu jednego pan właśnie wrócił z sutej libacji, gdy 
zastał swego starego zarządzającego, który z wielkim prze- 
strachem doniósł mu, że w dobrach spaliły się budynki 
gospodarskie i że straty są znaczne. Ale gospodarz, które- 
mu się spać chciało, rzekł tylko: 

„Mój drogi, zrób tam co potrzeba, mnie ło nic nie 
obchodzi“. 

Tak majątek topniał w oczach, ale właściciel jego był 
niepoprawny. Póki żył stary wierny rządca, powstrzymywał, 
jak mógł, ruinę, ale po jego śmierci szło coraz gorzej, 
i nieprzeszło kilkku miesięcy, gdy bogaty dziedzic znalazł 
Się na bruku miejskim z tesztkatni pieniędzy. 

Ale nie tracił humoru: „Cóż mnie ło obchodzi”, mawiał, 
„teraż pozbyłem się ciężaru”, Lecz małego kapitaliku nie 
na długo starczyło, i staczając się coraz niżej został żebra- 
kiem. Ale i dziś jeszcze, jeśli uzbiera dosyć na wódkę, to 
go wszystko inne — nic nie obchodzi“. 
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tojstrzeliwania Eamićni. Zapalniłi otstawiono do dyspoe 
zycji władz wojstowych. 

Jjłowo. W dniu 9 3. m. odbyło się tu zebranie infor- 
macyjne Miławskiedo Stowarzyszenia Spożywców filja Jtowo 
przy udziale 30 człontów. Zebraniu przewodniczył zawiadowca 
parowozowni w Jjłowie Bortowsti Jam, ftóry dał spra- 
wojdanie 3 dzialalności stowarzyszenia za tof ubieqły. 3e 
sprawozdcnia wynitało, je Stewarjysjenie miało w tofu 
ubiegłym 15.000, 3f. dochodu. Wbcenie buduje Stowarzyszenie 
w młamie własną piefarnię, w ftórej dostarczane będzie 
pieczywo do Jfowa po macjnie niisjych cenach niż u pie: 
tarczy. Zebranie trwało 2 godjiny. 

— odbył się tu wiec w sprawie załusów niemiectich 
na ziemi polsflej, Etóry zwołał naczelni: parowozowni p. 
Borłowsti. Do zebranych w liczbie ofoło 200 osób przema: 
wiali ts. probosjcj i p. nauczyciel Dąbrowski, poczem uchwae 
lono jnane tejolucje 3. ©. R. 3. i oOśpiewano „Boje coś 
polste”, W przeddiień, to jest 43. m. utządzono m Jtowie 
alarm olejowej straży pojarnej, na ttóry stawiło się 40 
strajatów=folejariy, pocjzem w Rasynie Rolejowym odbyto 
zebranie celem japrotestowania przeciwfo gwaltom niemiece 
Hm w Opolu. Obnośne przemówienia wygłosili folejatze 
p: p. Polat i Lacto. 

— W dniu 3 3. m. odbyło się w Jłomie zebranie Tor 
warzystwa powstańców i Wojałów przy udziale 30 cjłene 
Fòw, na Itórem omawiano sprawę jatupu medali 3a wojnę 
i dziesięciolecia niepodległości Polsti. 

Mała Turza. W dniu 8 4. m, steadziono Otbltichowi 
Herbertowi 10 ceninarów fattofli 3 Popcaa w dniu II 3. m. 
stradziono równiej Cebrichowi 50 centnarów tattofli 3 pola. 
Jato sprawców ujęto robotnitów ; Małego Kęctai z KibzbarFa, 

płośnica. W dniu 124. m. odbyły się ponownie my” 
bory Bo Rady Gminnej, przycjem oddano ogółem 456 głosów, 
Ra listę polsfą — 209 qłosów, na druga — 245 głosy 
unieważniono. Polacy uzystali o 3 radnych, więcej jal przy 
poprzednich wyborach, Nadmienić wypada, ie otoło 30 Pos 
lałów wstriymało sie od głosowania. 

Szczupliny. W dniu 123. m. odbyło się nabo: 
jeństwo w tutejsjym fościele cwanqelictim, na Etóre przybyli 
superintendent Barczewsfi 3 Djiałoowa i pastor Slierlo 
4 pfośnicy. 

Redufcja wyszyntów. Jiba Słarbowa w Õru- 
Dziądzu wypowiedziała sprzedaj wyrobów alfopolowych 3 dniem 
1 listopada r. b. następującym osobom w powiecie Działa 
dowstim: Ottonowi Rrawolictiemu 3 Działdowa, Kneidingo" 
wi 3 Jłośnicy i Berqerowi 4 Gralewa. 

3 3a Pordon u. 

Dlsjtyncf. Ostatni targ na bydło i Tonie był stos 
suntowo słabo obesłany. Żamiejscowi bandlatze postupy- 
wali bydlo i odtransportowali je toleją. Sandel Lonmi był 
słaby. Dujo było tanich toni. 3a Ponie robocze płacono do 
350 mateł, za Erowy 350 maret. W godzinach południowych 
targ był juj zafoitcjony, podczas, gòy zwyfle przeciąga się 
do godzin popołudniowych. 

Ostród. W Dębowympiecu posprzeczało się tilfu mlos 
dych lubi, grających w fatty. Rasłępstwem Hótni była bija» 
tyta, podczas Itórej robotnif R. ftóry niedawno wrócił 3 
AUmerylt, ugodzony został nożem w brzuch i ta? cięjlo polas 
leczony, je odstawić go musiano bo szpitala w ftibortu. 

RNastembori. Świństie szczęście miał pemien dose 
podar} w Q©ustach, ttóremu maciora porjucHa 22 qymych 
prosiąt. — We wtoref napadnięta zostala na szosie wdowa 
po robotnifu ṣile Qrabomwsfa 1 Borschenau. Wracającą 
j dworca do domu zatyjymało Orwóch rowerzystów, ftórzy 
prjesjufawszy jej fiesjenic, sTradli 165, 65 maret. i różne 
papiery. Po Eradzicjy odjechali w stronę Norszów. 

Dqonfti, powiat wegoborsti. KBierownitowi firmy 
Barchert tjucono jednej ż ubiegłych nocy cegłę do sypialni. 
przypuszcza, się, je zachodzi tu aft zemsty, Qdyj Kierownik 
tem nie cieszy się sympatją tobofnitów. 

792 rożwodów w Prusach Wschednich. 
W czasopiśmic „Wirtschaft und Statistif* podają liczbę 
rosmodów w Niemczech 3 rofu 1927 a obot dla porównania 
liczby 3 lat 1913, 1925 i 1926. OFazuje się przylem, je w zolu 
1913 przypadało w pr. Wschodnich na 100,000 miesztarńtcór 
18,1 rozwodów. w rofu 1927 liczba rozwodów wzrosła do 
34,9 a więc podwoiła się. Ogólna liczba rozwodów w rotu 
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1927 wynosiła 792, w rotu 1926—736, Refoco w Niemczech 
bzieriy Berlin, gdzie w rofu 1913 przypadło na 100,000 
mieszłańców 110,3 toąwodów w tofu 1927— 181,7, czyli 7 592 
rojwodów w rofu 1927 a7 332 w rołu 1926. Ogólna liczba 
rojmobów w Niemczech wynosiła w rofu 1927 — 36,449, 
w rofu 1926—34,105. 

3e świata 

ficudany lot sterowca „Oraf Zeppelin“. Balon 
sterowy „Graf Zeppelin“, fierowany przez Ścinera de Umes 
tyli, uległ w drobyc usztodjeniu motoru i musiał wylądoe 
wać we Srancji pod Tulonem. Srancuji udzieli pomocy 
i gościny całej załodze. 

Pojar szpitala. W Totjo, w Japonii, spłonął zus 
pełnie szpital òla obłątanych. jnalezinno w zgliszczach tru» 
py imęglone 11 chorych, a 7 chorych zaginęło bez wieści. 
Pojar niszczył rómniej w sąsiadującej artyleryjskiej szłole 
wojennej bibljotctę szEolną. 


Sprawy religijne. 
Uroczystości cwangelictiec we Cwowie. 
Otriymujemy je Lwomi następniące wiadomości: „Dnia 
2 czetwca 1929 r, obchodzić bedzie Zbiór Cwowsti 150 ciolecie 
jałojenia i wlonstytuowania. Uroczystość ta ma świadczyć 
o qłębofiej podjięce Panu Rajwyjszemu ja Djcowstą Opietę 
i Milosierdyie, ftórą olajywał naszemu Zborowi w tal wy: 
śótiej mierze w ciqgu półtorawiefowego istnienia. Radto 
uroczystość ta ma być wyrazem naszej wdzięczności dla przod- 
Fow naszych, za ich ofiarną ymudną i vozwajną pracę. W praed- 
byler uroczystości t j. 1. czerwca odbędjie się w salach Toe 
watjystwa Strzeleckiego wieczór powitalny gości o urozmae 
iconym programie, w ftórym oprócz przemówień, wejmie 
udział tapela mandolinistów naszej młodzieży gimnazjalnej, 
chóry śpiemwacTie gra na fostcpianie i t. d. W Dniu 2. czerweń 
o godzinie 10 przeb południem w uroczystym pochodzie ze 
sątoły, wirocjy do Pościoła, qodnie przystrojonego, ducho= 
wieństwo, delegaci świeccy, prezbiterjum, tomitet obchodu, 
grono nauczycielstie gimnazjum i sztoły. W cjasie nąbojeńe 
stwa w języfu polstim wygłosi Słowo Boje Sajptjewieleb= 
niejsjy ts. Bistup Julus} Bursche, a przy nabojchstwie 
niemieckim, ftórc potem nastąpi, będzie Tazać ts. Dr, Teodor 
Zoectler, Po nabożeństwach o godzinie 12 w połutnie nas 
stąpi odsłonięcie tablicy pamiąttowej, wmurowanej na froncie 
tościoła. — p południu o 3 odbędzie się wspólny objad. 
3 otajji obchodu jubileuszowego wydało Prezbyterjum bardzo 
ładne dzieło, opisujące bistorję protestantyjmu we wschodniej 
Matopolsce, a we Lwowie w szczególności, potem osobno 
iyciotys naszego najwiętszego dobrodzieja Stanisława b 
Statiyństiego, wreszcie opis naszych jatłabów nautowych 
i dobroczynnych. Autorem tego naprawde ładnego dzieła jest 
ts. Dr. Rudolf Ressclring. Prczbyterjum Zboru £wowstieqo 
zaprasza przy tej sposobności wszystfich domownitów miary 
do przybycia na obchód i przyczynienie się do jego śmwiete 
nienia. Osobne zaproszenia jostały wysłane do wszystkich 
Zborów i iDuchoronycb w Polsce". 


Poradnit gospodarsti. 


Udaje próbne. 

Rajoy zapobiedliwy gospodarz powinien żywić Erowy nie 
„na oto”, ale podług ilości udojonego od nich mleta. Sprawa 
to przecież nadjroycjaj prosta, a jednał bardzo mało mamy 
talich gospodarzy, Itórjy się mad tem zastanawiają i jywią 
swój inwentarz po staremu „jal dotad bywało". Tatie jy- 
wienie przynosi nam sztodę, bo frowa licha farmę zjada, 
ale nam 3a nią nie płaci należycie, qdy druga Irowa dobra 
nie moje dać tyle mlela, ileby dać mogła, bo farmy dostaje 
3a mało. tamy więc tutaj stratę podwójną. U jalim spo. 
sobem mozna ten zły stan rzeczy jmienie? Sacypaeł trzeba od 
ego, je gospodar} musi dotladnie poznać wartość Fażdej 
swcj rowy przej tat zwane uboje próbne. Mbdoje talie pro- 
wadzimy co tydzłeń, albo co 10 dni w ten sposób, je w otses 
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ślone dni boimy Fażdą Erowę osobno. Mieto mietzymy i 36 
pisujemy do zeszytu (Eajctu) udojów. Tafie dojenie pojedyń: 
czt i mierzenie mlefa powtarzamy rano, w południe i wieczór. 
Gdy wieczorem zliczymy cyfry, dowiemy się ile mlefa otrzy. 
maliśmy od fajdej rowy m owym dniu. Gdy cyfrę 3 catego 
dnia pomnożymy prze dni następne (siedem — czy 10), to 
otrzymamy ilość mleta 3a cały ten ofres. dy jaś udoje 
tafie prowadzimy stale, ce tydzień czy 10 dni w całym rotu, 
to wiemy potem, ile nam tajda frowa daje mleta w rotu, 
poznajemy zatem jc) wartość. Ale mspomnieliśmy tej o tem, 
je uboje próbne pojwalają nam unormować żywienie. Beze 
wątpienia tat, bo qdy jedna frowa Daje dwa litry Dziennie, 
a druga 10 litrów — byłoby niesprawiedliwie zywić je jed» 
natewą ilością paszy. Trzeba jednal wiedzieć, je dobre roy 
dzielenie paszy jest dość trudne. Przy mlecjarniach społdjiel: 
cych tworzone są w tym celu, t. zw. „Rota Eontvoli obor", 
Hóre utrzymują ftontrolera. Ten bada miecjność trów prye) 
ubojc | na ich podstawie oblicza jatie bawti paszy powinna 
dostać tajda sztuta. Gdzie talich Rót niema, tszeba się jwwrae 
cat o pomoc w ustaleniu norm paszy do instruttorów na 
jcbraniach Rołct Rolniczych. Wreszcie można dojść do tej 
umiejętności na podstawie przeczytanej Esiąjki, jal napi: 
„Żywienie trów mlecznych* Antoniego Piqtfowstiego albo 
€. Bairda, Rsiągli te niewiele Eosztują, a zawierają szczegó» 
towe wyliczenie wartości oDjymcjej poszczególnych pasz 
i gotowe normy żywienia obliczane na rójną ilość mleka, 
Wreszcie — choćbyśmy tylfo „na rozum* tzielhili paszę i nie 
robili wyliczeń szczegółowych, to tej łatwiej przy prowadze: 
niu udojów zwięłszyć ilość farmy frowom lepszym — choćby 
jej przyszło nawet dofupić — bo dobra trowa potrafi dobrze 
ja pasję zapłacić. Prócz tego, jnając dobrze mlecjność swych 
frów, będziemy musieli usilnie dążyć do tego, by chować 
cicleta tylło po sztutach najlepszych, TembardDziej, je dzisiaj 
wychów cielafa dużo fosztuje, a dèy lichotę chować, to licho» 
ta jawsje będzie. Bywa nieraz, je Prowa daje duio mlela, ale 
bardzo chudego, a więc niewielticj wartości, atwo to jednat? 
poznać. Krowy talie są cenione przej hodowców podmiejstich 
ftórym najwięcej chodzi o duzę ilość mlefa, mniej zaś o ją« 
wartość tłuszcju. Ale my tem Fierować się nie moiemy. 


Prosimy o wpłacanie prenumeraty. 


Wesoły facit. 
LU ZAC (dej WA 
— Gy osfarjony prjyznaje się do fraDzieży portfelu 3 
dolarami? 
— po pierwsze, nic utradłem zadneqe portfelu, a po 
drugie, nie było tam żadnych dolarów, tylfo złote polsfie. 


Rynfi. 

Ryne! pieniężny. Na giełdzie wassjawstiej płacono 
m dniu 28 maja za dolar 8,90, angielsfi funt szterling 43 3ł. 
43 qr. szwajcarski fran? i jł. 71 ger., austriaca torong 1 3t. 
25 qr., rosyjsti rubel złoty 4 zł. 63 gr. 

Kyne! zbojotwy. Ra qieldach zbojowych w Wapszas 
wie płaceno w dniu 28 maja ja 100 Pilo: Żyto 29,00, psąc- 
sjenica 47,50, jęcjmień browareny 34,25, jęcimień na taszę 
29,00, owies jednolity 35,00, mąta pszenna 65:procentowa 
74,00, mgła żytnia 7Oeprocentowa 46,50, otręby żytnie 23,00, 
otręby pszenne średnie 27,50, otręby pszenne grube 28,00, 
tjepat 89,00, fuchy Imianc 47,00, Puchy tjepałowe 36,00, 
groch Victoria 80,00, troch polny 48,00, tonicjzyna cjerwona 
230,00, foniczyna biała 300,00, scradela 63,00, łubin niebiese 
fi 27,00. wyla 55.00, pelusjta 45,50 zł. 


AA 
„Śajtta Mazursfa' t „Rowiny”, pisma, poświęcone 
sprawom ludu ewangelictiego, wychodzą co niedzielę. Prenus 
merata fosjtuje miesięcznie, łącznie ; Dodatkiem „Rasy Swiat" 
i „Ras; Światef" 1 złoty 3 przesyłaniem do domu. Dla płacących 
ja cały rof 3 góry opłata wyniesie 8 zł. Dla płacących za 
pół roľu 4,50 sł. Dla płacących fwartalnie 3 góry 2 3t. 50 qr. 


Mebafcja w Warszawie: Doja I m. 10, tel. 


408-24. Ronto czetowe P. R. O. Rr. 4852. 


Nedaftor odpowiedjialny: Ëmilja Sułertowa-Biedrawina. Wydawca: Zrzeszenie Ewangelitów polatów. 


Drytarma „Współcjesna” w Warszawie, Szpitalna 10, tel. 193-95. 


